
Wszyscy zdobywamy 
odznakę S. 9. O.

Siatkówka jest piękną grą

Mąowwi zdobywaniem odznaki SPO 

uczci młodzież polska Święto Odrodzenia
Sz.istą rocznicę powstania Polskiego Komitetu W yzwoienia Narodowego, Dzień Święta Odrodzenia 

P. .iii 22 Lipca, cale społeczeństwo obchodzić będ zie jako dzień radości z dotychczasowych osiągnięć, 
dz', i mobilizacji sił do realizacji planu sześcioletniego, programu budowy socjalizmu, ustroju sprawie 
diż.-.cści społecznej i poStępu, dając równocześnie wyraz swej niezłomnej woli walki o pokój, o jego 
utrzymanie i zapewnienie na przyszłość.

».-.kń 22 Lipca stanie się wielką manifestacją roz wijającej się masowo kultury fizycznej w naszym 
s; rzeń-twie. W dniu tym setki tysięcy sportowców demonstrować będą na niezliczonych boiskach 
1 5t2,:lhnach swoją sprawność fizyczną i zdrowie, swój rosnący poziom sportowy i wolę aktywnego 
uf;:.'.aiu w pokojowym, twórczym wysiłku narodu, pod hasłem „Sprawny w Pracy i Obronie“.

Toteż w rantach Święta 22 Lipca przeprowadzona będzie na terenie całego kraju masowa akcja zdoby
wania norm na odznakę „Sprawmy do Pracy i Obrony“, — w lekkoatletyce i pływaniu. Akcja ta obej

mie wszystkie organizacje .zrzeszenia, kluby, koła, zespoły i sekcje, — wszystkich sportowców- zrze- 
szorrch i niezrzeszonych. W przeprowadzeniu tej w ielkiej akcji weźmie udział szeroki aktyw sportowy 
i Z3?P-owski, wszyscy działacze, wychowawcy fizyczni i sędziowie sportowi.

Na terenie wsi wszelkie uroczystości i imprezy, ze względu na prace żniwne, odbędą się w dniu 
23 a. W ramach współpracy miasta ze wsią nie tylko sportowcy-zawodnicy wy jadą w dniu tym do 
wsi, aby uczestniczyć w Święcie i wziąć udział w szeregu zawodów i imprez sportowych, ale znajdzie 
się tam także wielu działaczy, organizatorów i sędziów, którzy młodym sportowcom wiejskim służyć 
będą radą i pomocą.

Tak więc przed kołami, klubami i zrzeszeniami sportowymi stoi piękne i wdzięczne zadanie,_ przy
gotować się juk najstaranniej do udziału w- Święcie.

Nie wątpimy, że wszyscy spełnią to zadanie z ra dością — a dzień Odrodzenia będzie dniem imponu
jącego pokazu tężyzny fizycznej i entuzjazmu naszych sportowców.

Gra w siatkówkę należy do najpiękniejszych sportów. Wymaga przytomności 
i dużej zręczności oraz wyrobienia gimnastycznego. Zdjęcie przedstawia 
moment ze spotkania Polska—Rumu nia. gdy lekworęki Bodeanu ścina 

piłkę na stronę polska

Wmt Jeden zakończony
W ubiegła sobotę zakończony zo

nal aa.ędzyuarodowy turniej teniso
wy w Wimbledonie. Zwycięzca w 
grze pojedynczej mężczyzn został A- 
mer’kanin Patty, który pokonał w 
finale Australijczyka Segdmana 6:1, 

.8:10, 6:2, 6:3.
W qrxe pojedynczej kobiet zwycię

żyła Amerykanka Brought, bijąc w 
finale swą rodaczkę Dupont 6:1. 3:6, 
6:1.

F.nał grv podwójnej mężczyzn 
przyniósł zwycięstwo parze Brom
wich—Quist nad parą Brand—Sil- 
well 7:5, 3:6, 6:3, 3:6, 6:2, ą gry po
dwójnej kobiet, parze: Brought— 
Dupce* n”d parą Frey—Hart 6:4. 5:7, 
6:1.

Zwyc’ęs4wo 5 porażka 
hokeistów polskich w CSR

PRAGA (obsł. wł). W międzyna
rodowym turnieju hokeja na trawie, 
rozegranym w ub. tygodniu w Cze
chosłowacji. drużyna Polski pokonała 
w sobotę zespół COS II w stosunku 
2:1. natomiast w niedzielę przegrali 
Polacy z COS I w 6tosunku 1:2.

Obrońca musi być przytomny

Zdjęcie z ligowego meczu w Związku Radzieckim. Obrońca w ostatniej 
chwili wykopem cle tyłu oddala niebezpieczeństwo spod swej bramki

---- ----- -

Itak Ogniwa przegrał mecz
Kolejarz — Ogniwo 1:0

POZNAŃ (tel wł.) Na początku 
należy zaznaczyć, że winę przegra
nej ponosi atak krakowski, który 
grał tak jak na ostatnich meczach, 
to znaczy — bardzo słabo.

Mecz ten wzbudził w Poznaniu 
duże zaintersowanie i zgromadził na 
bo sku Kolejarza około 10 tys wi
dzów. Niestety nie widzieli oni ani 
pięknej gry, ani też ciekawej, gdyż 
mecz stał na przeciętnym poziomie. 
Winę tego ponoszą obie drużyny, 
które nie tylko, że zademonstrowa
ły słabą grę, ale przytym stosowały 
grę ostrą, wskutek czego dochodziło 
do częstych kontrowersji tak po
między graczami jak i graczami a 
sędzią. Wynikiem tego było usu
nięcie z boiska obrońcy Ogniwa 
Glitnasa za utarczkę słowną « sę
dzią-

Kolejarz wygrał mecz zasłużenie 
i mógł zdobyć nawet więcej bra
mek. lecz atak jego, który przesia

dywał często na przedpolu drużyny 
krakowskiej, bawił się w zawiłe 
kombinacje zamiast strzelać na 
bramkę. W linii pomocy bardzo do
brze zagrał Słoma, obrońcy skute
cznie odpierali sporadyczne ataki 
krakowian, a bramkarz poznański 
miał bardzo nie wiele do roboty.

Jak już wspomnieliśmy atak kra
kowski zagrał w tym meczu bardzo 
słabo. Wszystkie piłki posyłane 
przez dobrze grającą pomoc gubił 
momentalnie bądź Różankowski, 
bądź też Radoń, czy Poświat. Atak 
Ogniwa nie potrafił przeprowadzić 
żadnej przemyślanej akcji, tak że 
pomoc i obrońcy przeciwnika mieli 
bardzo ułatwione zadanie. Najsłab
szym w kwintecie krakowst 'm był 
Bobula t Różankowski.. Jedyi.e Ra
doń i Kuczyński starali się wpro
wadzić jakąś myśl, lecz nie znajdy
wali poparcia u współkolegów.

Najlepszym z całej drużyny kra
kowskiej był Parpan, który wyko, 
nał lwią część pracy i na nim prze
ważnie rozbijały się częste ataki 
Kolejarza. Obok niego wymienić 
należy obu jego bocznych kolegów. 
W obronie Gędłek był lepszym od 
swego kolegi Giimasa. który niepo. 
trzebnie jednak wdawał się z sędzią 
w dyskusje, co w konsekwencji spo
wodowało jego usunięcie z boiska.

Bramkarz Rybicki grał ofiarnie 
obronił wiele strzałów, wkraczał 
zbyt śmiało i ryzykownie w akcje, 
to też naraził się na poważną kon-

Lekkoat! etyczne 
mistrzostwa Polski 

w Krakowie
Polski Związek Lekkoatletyczny za

twierdził ostatnio program lekkoatle. 
tycznych mistrzostw Polski, które od
będą się w Krakowie w dniach 13—15 
sierpnia.

Równocześnie ustalono minima e- 
iiminacyjne, które przedstawiają się 
następująco:

Kobiety: 6kok w dal 480, wzwyż 
140. kula 10,0 m, dysk 30,0 m.

Mężczyźni: skok wzwyż 175, w dal 
650, tyczka 350, trójskok 12,80, kula 
13,0, dysk 39,0, oszczep 50,0.

Juniorom w mistrzostwach starto, 
wać nie wolno, po raz ostatni dozwo. 
łono natomiast brać w nich udział ju
niorkom.

Każdy ze zgłoszonych zawodników 
może startować najwyżej w 2 konku
rencjach j sztafocie.

(0:0)
tuzję przy rzuceniu się pod nogi 
Anioły.

Sędzia P- Krumholc z Bielska nie 
potrafił opanować krewkich graczy 
obu drużyn i nie wywiązał się na
leżycie z zadania.

Z przebiegu gry zanotować nale
ży silną przewagę Kolejarza od sa
mego początku, z której Ogniwo'nie 
potrafiło się uwolnić aż do końca 
zawodów. Sporadyczne wypady na
pastników Krakowa likwidowane 
były jeszcze na przedpolu karnym 
poznaniaków, a piłka powracają
ca stale do defensywy krakowskiej 
znalazła drogę wreszcie do siatki.

Szczęśliwym strzelcem bramki był 
w 37 min. drugiej połowy gry — 
Anioła.

BRATISŁAWA (obsł. wł.). W ub.
sobotę i niedziele rozegrano w Bra
tysławie międzypaństwowe spotkanie 
lekkoatletyczne CSR—Węgry. Spot
kanie to zakończyło sie zwycięstwem 
CSR w konkurencjach męskich 109,9: 
91,5 i porażka w konkurencjach ko
biecych w stosunku 49:57.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
Węgrzy gościć będą w Warszawie, 
gdzie rozegrają z Polska międzypań
stwowe spotkanie. Jak widać z po
szczególnych wyników zawodników 
węqiersk>ch.. szanse naszych lekko
atletów na zwycięstwo. 6ą nie wiel
kie, aczkolwiek zwycięstwo ¡est mo
żliwe.

Podajemy najciekawsze wyniki 
spotkania Czechosłowacji z Węgra
mi;
Mężczyzn :

10.000 tn — Zatopek w najlepszym 
tegorocznym czasie świata 29.54,2 
min. przed Sztlagim (W).

4X100 m — 1) Węgry w czasie
41,7 przed CSR 42,3.

Młot — Nemeth (W) 57,30 m. 2) 
Knotek (CSR).

400 m płotki — Toanar (CSR) 55.9.
200 m — Csanyi (W) 21.9.
Skok wzwyż — Lechocky (CSR) 

190 cm

Zmiany w tabeli ligowej
Po wczorajszych dwóch spotkaniach 

ligowych, w "tabeli lijpwtT nastąpiły 
częściowe zmiany. Ogniwo po po
rażce z Kolejarzem poznańskim spa- 
dło na szóste miejsce, natomiast Ko
lejarz warszawski po wygranej z 
Włókniarzem przesunął się na czwar
te miejsce. Siódme miejsce zajął 
Włókniarz łódzki a Kolejarz poznań
ski po zwycięstwie nad Ogniwem, 
poprawił stroją pozycję z 11 miejsca 
na dziewiąte.

Po wczorajszych rozgrywkach ta
bela przedstawia się następująco:

1. Związkowiec Kr. 
Z Unia Ruch

11
11

15
15

23:13
23:13

3. Gwardia Kr. 11 14 19:10
4. Kolejarz W-wa 11 12 21:21
5. CKWS Legia 10 11 20:16
6. Ogniwo Kr. 11 11 16:14
7. ŁKS Włókniarz 11 11 22:22
8. Górnik Radlin 11 10 13:15
9. Kolejarz Poznać 11 10 17:23

10. Górnik Bytom 11 9 16:29
11. AKS Budowlani 10 8 9:t2
12. Związkowiec Warta 11 4 10:21

5.000 m — Zatopek 14.28,6. drugi 
Szwa jgr (CSR) 14,59.4.
' Kula — Kalina (CSR) 14.09.
Kobiety:

Oszczep — Zatopkoya 48,43 nowy 
rekord CSR. Wynikiem tym Zatop- 
kovą uplasowała się na czwartym 
miejscu w świecie. Wyprzedają ją 
tylko trzy zawodniczki radzieckie.

Skok w dal — Gyarmatti 556 cm.
Kula — Jungrova (CSR) 13.02 m.
200 m — Egry (W) 26.8 2) Hiklo- 

va (CSR) 27.0.
Bieg na 100. 800 m jak i sztafeta 

4X100 zakończyły się zwycięstwem 
Węgierek.

Kobiet zwycięża 
w wyścigu dookoła 

Szwajcarii
Ostatnio zakończony został wielki 

wyścig kolarski dookoła Szwajcarii. 
Trasa wyścigu była bardzo trudna 1 
obfitowała w wielkie różnice wznie
sień.

Końcowy etap wyścigu z Saint Mo- 
ritz do Zurychu wygrał Zbinden 
(Szwajcaria).

W ogólnej punktacji zwyciężył Hu* 
go Kobiet (Szwajcaria) przed Gdd. 
schldtem (Luksemburg) i RoncOntB 
(Włochy),
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O wejścia do ligi tenisowej 
Kolejarz Kraków-Ogniwo 

Tarnów 9:6
Rozebrane w Krakowie na kortach 

Kolejarza spotkanie tenisowe o wej
ście do ligi tenisowej pomiędzy 
miejscowym Kolejarzem ą Ogniwem 
z Tarnowa zakończyło się zwycię
stwem gospodarzy 9:6. Zawody Maty 
na słabym poziomie tak pod wzglę- 

- dem technicznym jak taktycznym, a 
Jedyna okrasa była mistrzyni Krako
wa Krawczykówna, której gra nleli- 
eznin zebranej publiczności musiała 
się podobać. Zwycięstwo Kolejarza 
nie było bezapelacyjne, lecz poszcze
gólne spotkania rozegrane były z 
wielka ambicję. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Kole
jarza):

Stobiecki — Jachimeik 4:6, 6:2, 8:6, 
Gutt eter — Serwińakl 2:6. 4:6, Sła
wsk' — Piechowicz 3:6, 2:6, Wolski 

■ — Zięba 4:6, 6:4, 6:3, Gułteter Sław- 
sk; — Jachimek Piechowicz 6:3, 6:4, 
Fogelmanowa — Krawczykówna 0:6, 
1:6, Boratyńska-i—Ptechowiczowa ,6:1, 
6:1, Wolek! Stobiecki—Serwiński Zię
ba 5:7, 6:2, 6:1, Fogelmanowa Stobie
cki — Krawczykówna Serwiński 1:6, 
1:6, Boratyńska Guttetar — Piecho- 
Wiczowie 6:2, 7:5.

Juniorzy: Gabryś — Brolda 6:1, 6:1, 
Pawłowski •— Mroczkowski 0:6. 0:6 
v. o.. Fogelmanówna — Furmanówna 
6:0, 6:0, Gabryś Sadowski — Mrocz
kowski Broda 2:6. 2:6, Gabryś Fogel - 
manówna — Furmanówna Mroczkow
ski 6:2, 6:3. \

Prasa sportowa zwycięża
WKKF 4:2

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
•pomiędzy drużyną Prasy Sportowej 
a zespołem WKKF przyniosło „pra- 
rowcom." nowe zwycięstwo w stosun
ku 4:8 (1:1). Tylko kilkanaście mi
nut do przerwy mieli WKKF-owcy 
przewagę, którą też wyzyskali, strze
lając. bramkę przez FischAa. Wy
równanie uzyskał Iwański.

Po pauzie dziennikarze przypuścili 
generalny atak i „złamali" dalsze 
trzy kolumny (przepraszam — bram
ki) które zdobyli: Miksa 2 oraz 
Wcrytkiewicz.

Najlepszymi w zespole dziennika
rzy sportowych byli: Giergiel, ^a- 
widowicz, Miksa i Radwan,. Bram
karz Madej obronił ki'1'a niebezpie
cznych strzałów. Sędziował doskona
le p. Rutkowski jun. Cały dochód 
z tego meczu przeznaczono na TPŻ.

L%a wsterpolowa
W n ¿dzielę rozegrano dalsze spo- 

kania o mistrzostwo lig! waterpólo- 
wej. Sensacją jest dalsza porażka 
dotychczasowego leadera ligi — Stali 
Ostrew ec, która uległa tym razem 
w kompromitującym stosunku Stali 

' Katowice.
Po niedzielnych spotkaniach w ta

beli 1 gowej zaszły znaczne zmiany. 
Prowadzenie objęła drużyna Ogniwa 
Bytom przed Stalą Ostrowiec, na 
trzecie m ejsce zaawansowała Stal 
Katowice.

A oto wyn ki niedzielnych spo
tkań:

Stal Gliwice—Ogniwo Bytom 0:10.
Ogniwo Bytom—Stal Ostrowiec 9:0 

(6:0).
Stal Katowice—Stal Ostrowiec 9:0 

(5:0).
Stal Katów ce—Stal Gliwice 10:7. 
Zapowiedziany według termjparza 

mecz Stal Gliwice—Spójnia Poznań 
został przełożony na inny term n..

WARSZAWA (ohsł. wł.L Rozegra
ny w Warszawie ligowy mecz pił
karski pomiędzy Kolejarzem war
szawskim a łódzkim Włókniarzem 
przyniósł zasłużone — choć niezna
czne zwycięstwo warszawskiej dru
żynie Kolejarza w stosunku 4:3.

Trzeba zaznaczyć, że aczkolwiek 
Kolejarz warszawski był drużyną lep
szą, zwłaszcza do przerwy, to jednak 
Włókniarz mógł uzyskać jeden punkt, 
gdyby zastosował taką samą grę już 
przed pauzą jak po pauzie.

Warszawiacy z miejsca zaczęli a- 
takować gwałtownie zaskakując tą 
taktyką swego przeciwnika, w które
go szeregach zapanował początkowo 
chaos. Specjalnie dobrze zagiał w 
drużynie Kolejarza caty atak, który 
miał dobry ciąg na bramkę i dużo 
strzelał. Przechodził on dość łatywo 
przez defensywę łódzką I czynił za
mieszanie pod bramka ptzeciwnika.

Zanim łodzianie zorientowali 6ię i 
zaczęli grać spokojniej stracili już 
dwie bramki z których ¡«dna była 
— samobójczą.

Zasada (Ogn.) i Janiszewski (Kol.) 
zwyciężają w pięcioboje lekkoatl.

W zorganizowanym przez KOŹLA 
pięcioboju seniorów padły następu
jące wyniki:

200 m. 1) Warchałowski (Kol.) — 
24,1, 2) Polaszek (Gw.) — 24.2, 3) 
Zasada (Ogn.) — 24,9.

Skok w dal. 1) Warchałowski (Kol.) 
— 6.15. 2) Hareńczyk (Kol.) — 6.04, 
3) Zasada Ogn.) — 5,92.

Dysk. 1) Polaszek (Gw) — 33.38, 
2) Warchałowski (Kol.) — 32.79, 3)
Zasada (Ogn) — 31,78.

Oszczep. 1) Zasada (Ogn) — 45.29. 
2) Kłap (LZS Ryczów) — 40.75, 3)
Polaszek (Gw) — 39,58.

1500 m. 1) Kraus (Ogn) — 4.34,7. 
2) Chełmecki (Ogn) — 4.37,6. 3) Ma
chowski (Głuchoniemi) — 4.46,3.

W ogólnej punktacji pierwsze miej
sce zajął Zasada (Ogn) — 2565 pkt. 
przćd Warchałowskim (Kol.) — 2485 
pkt. i Ghetrjeckim (Ogn) — 2271.

W trójboju kobiet, w biegu na 100 
m pierwsze miejsce zajęły skaza 
(Ogn) i Świeża (Kol.) — obie w cza
sie 13,8. W oszczepie zwyciężyła 
ztteęydowanie Stachowicz (Zw) — 
34,48 przed Dudek (Kol) — 26.29 i. 
Pieczarą (Zw) — 25,22. W skoku 
wzwyż zwyciężyła Herdówna (Kol) —

O wejście do II ligi
W rozegranych w niedzielę spot

kaniach o wejście do drugiej ligi 
padły następujące wyniki: 
GWARDIA SŁUPSK — GÓRNIK

WAŁBRZYCH 2:2 (1:1) 
GWARDIA BYDGOSZCZ 

— KOLEJARZ GDANSK 3:1 (0:0) 
GÓRNIK ZABRZE — STAL 

SKARŻYSKO 5:2 (3:0)
Bramki dla zwycięzców zdobyli 

Winterlich -3 i Jakubowski — 2. 
Dla' pokonanych Karpiński i Żyła.

STAL DĄBROWĄ — STAL 
MIELEC 3:1 (1:1)

Strzelcami bramek dla zwycięz
ców byli: Kulawik — 2 i Trzaska, 
dla pokonanych Korfanty.
KOLEJARZ ŁÓDŹ — KOLEJARZ 

OLSZTYN 5:2 (3:0)
Bramki dla zwycięzców zdobyli 

Kurczewski i Kmin po dwie, Deska 
jedną. Dla pokonanych Bałton dwie.

Atak Włókniarza rozegrał się do
piero pod koniec pierwszej połowy 
a wynikiem tego bvła jedyna bram
ka zdobyta przez Hogendorfa. Tym
czasem Kolejarz grając jeszcze roz
pędem zapoczątkowanego tempa zdo
był dalsze Hwie bramki, tak że stan 
meczu do pauzy opiewał 4:1 dla 
miejscowych. Zdawało 6ię, że Kole
jarz wygra to spotkanie bardzo wy
soko.

Tymczasem...
Tymczasem po przerwie sytuacja 

zmieniła się na korzyść łodzian, któ
rzy narzucili z miejsca szybkie I sil
ne tempo spychając miejscowych na

0 mistrzostwo Polski w szczypiórniaku
W drugiej rundzie rozgrywek fi

nałowych o mistrzostwo Polski w 
szczypiórniaku rozegrano dwa spot
kania. Niespodzianką jest porażka 
Budowlanych Opole w meczu z

1,46 przed Janiszewską (Kol) i Mitán 
(Zw) — obie 1.44. „

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła Janiszewska (Kol) — 
121 pkt przed Herdówną (Kol) — 
116 pkt. i Mitán (Zw) — 115 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
pierwsze miejsce zajęli: 80 m — Wo
lak (Kol. Tarnów) — 9,9, skok w dal 
—Pikul (Kol. Tarnów) — 5,89, kula 

. —' Bień (Ogn) — 10,85, dysk — Pikul 
(Kol. Tarnów) — 33.56, skok wzwyż 
— Pikul (Kol. Tarnów) — 156.

Startujący poza konkursem Puzio 
(Ogn) w biegu na 200 m przez płotki 
ustanowił nowy rekord okręgu cza
sem 26,9.

0 weiśde di
(W.) W ubiegłą niedzielę rozegrano tylko 

jedno spotkanie o wejście do klasy, A, oraz 
cztery spotkania o wejście do klasy B.

W rozgrywkach finałowych o wejście do 
klasy A, prowadzi Związkowiec Kraków Ib 
przed Unią Azotania i Budowlanymi Skawina 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek. W 
finale klasy C, LZS Czarnochowice dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek prowadzi przed 
Ogniwem Dębniki i WKS Legią Kraków Tb.

BUDOWLANI SKAWINA-LZS GRYBÓW 
1:0 (1:0)

Silna przewaga Skawiny. Bramkę decydu
jącą o zwycięstwie uzyskał w 91 min. Dzie’ 
dziy. Sędziował p. Pryk bardzo dobrze

O wejście do klasy B:

.LZS CZARNOCHO  WICE—LZS BIELANY
6:0 (3:0)

Wójcik mistrzem 
kclarskipi na terze

We Wrocławiu odbyły się wyścigi 
kolarskie o mistrzostwo Polski na 
torze, . w których udział wzięło 23 
zawodników licencjonowanych i 22 
kartów iczów. Mistrzostwo zdobył 
Wójcik (Ogniwo Warszawa) 5.33.3 
przed Bekiem (Włókniarz Łódź) 
5.42.4.

W półfinale Wójcik pobił dotych
czasowy rekord Polski, uzyskując 
czas 5,33,0. 

swoją połowę. W wyniku dobrej i 
planowej gry, Włókniarz zdobył dal
sze bramki, tak że nie wiele brako
wało a Kolęjarze — mogli nawet to 
spotkanie przegrać nie tylko zremi- 

« sować.
Dzięki dobrze zastosowanej takty

ce defensywnej, utrzymali oni swe 
zwycięstwo do końca meczu, który 
przyniósł im dalsze dwa punkty.

Strzelcami bramek byli dla Kole
jarza: Sularz 2, Wesołowski 1 oraz 
1 samobójcza.

Dla Włókniarza: Hogendorf 2 i Ba
ran. Sędziował p. Seichter z Krakowa 
bardzo dobrze, przy 9.000 widzów.

łódzkim Włókniarzem, w drugim 
spotkaniu zdecydowanie zwyciężyli 
Budowlani Chorzów, będący i w 
tym roku najpoważniejszym kandy
datem do tytułu.

Wyniki spotkań:
BUDOWLANI (Chorzów) — AZS 

(Katowice) 15:5 (9:2)
KATOWICE. — Budowlani mieli 

zdecydowaną przewagę przez cały 
czas zawodów, górując nad prze- 

I ciwnikiem pod każdym względem.

WŁÓKNIARZ (Łódź) —
BUDOWLANI (Opole) 9:8 (3:4)
ŁÓDŹ. — Do przerwy prowadzili 

Budowlani, jednak nie wytrzymali 
kondycyjnie, oddając.w drugiej po
łowie gry inicjatywę gospodarzom. 
Najlepszym graczem na boisku był 
Szulc "z Włókniarza, który zdobył 
siedeńi bramek.

Po tych rozgrywkach tabela roz
grywek o mistrzostwo Polski przed
stawia się następująco:
Budowlani Chorzów 
Budowlani Opole 
Włókniarz Łódź 
AZS Katowice

2 4 26:12
2 2 24:18
2 2 16:19
2 0 14:31

klasy A i B

SPOTKANIA TOWARZYSKIE:
LZS BIEŻANOWIANKA—BUDO

WLANI ŁOBZÓW 6:1 (1:1)
SPÓJNIA jun.—OGNIWO Kraków

WKS LEGIA KRAKOW Ib—ZWIĄZKOWIEC 
KRAKÓW n 4:2 (2:2)

Bramki dla Związkowca uzyskali: Kolasa i
Lethowicz po jednej.

OGNIWO DĘBNIKI—LZS TONIANKA 6:1
(1:1)

Bramki dla Dębnik uzyskali: Gołąb ~ 3,
Bułat A. — 2 i Sobtzyk — 1.

J.ZS PUSZCZA NIEPOŁOMICE—GWARDIA
MIECHÓW 2:0 (0:0)

FINAŁ KLASY B.
I Związkowiec Kt. Hj 2 4 5:0
2. Unia Azo tania 3 4 3:2
3. Bu do w Jani Skawina 3 4 2:3
4 Unia Nadwiślan 2 2 4:1
5. LZS Grybów 3 2 1:5
6 Kolejarz Wieliczka 3 0 1:5

FINAŁ KLASY C
1. LZS Oarnochowice • 4 7 13:3
2. WKS Legia Kr. Ib 4 7 16:4
3. Ogniwo Dębniki 4 7 14:15
4. Gwardia Miechów 4 4 4:3
5. LZS Puszcza Niep. 4 3 8:9
6 LZS Tonianka 4 3 6:10
7 Związk. Kraków II 4 1 7:14
8. LZS Bielany 4 0 2:22

Jeszcze nie znamy 
zwycięzcy turnieju " 

o puchar Unii
Unia Nadwiślan - Unia 

Żywiec 2:2 (0:2)
Finałowe spotkanie turnieju pił" 

karskiego ZS Unia pomiędzy Naawi- 
ślanem a Unią z Żywca, nie przynio
sło rozstrzygnięcia mimo półgodzin
nej dogrywki.

Zawody przeprowadzone były w 
żywym tempie i obfitowały w emo
cjonujące momenty. Grano szybko i 
ostro (chwilami brutalnie) czym „po
pisywali 6ię“ niestety zawodnicy obu 
drużyn.

Pierwsze minuty należą do Unli- 
Żywięc. W 8 min. Młyński zdobywa 
prowadzenie dla gości, a za dwie mi
nuty w zamieszaniu podbramkowym 
Pawlus strzałem nie do obrony pod
wyższa wynik na 2:0. Gospodarze 
niezrażeni utratą dwóch bramek za
czynają atakować żywiołowo, jednak 
do przerwy wynik pozostaje bez 
zmiany. Po przerwie Nadwiślan ata
kuje nadal energicznie i Sarna uzy
skuję pierwsza bramkę dla gospoda
rzy przerzucając piłkę nad wybiega
jącym bramkarzem. Gra staje sie co
raz bardziej zacięta. Zawodników • 
Nadwiślanu prześladuje w tym cza
sie niesamowity pech. Kilka murowa
nych sytuapji nie przynosi żadnego 
efektu. Dopiero pod koniec zawodów, 
kiedy na polu bramkowym gości po
wstało kłębowisko zawodników. Zię
ba niespodziewanym strzałem zdoby
wa wyrównanie. Półgodzinna dogryw
ka nie zmieniła wyniku, wobec czety) 
zawody zostaną rozegrane jeszcze 
raz.

Zawodnicy Nadwiślanu nie wyko
rzystali dwóch rzutów karnych. Sę- 
ddował mało energicznie p. Rzymek.

O wejście do II ligi 
Spójnia Kraków - 

Kolejarz Chełm 5:1 (2:1)
W meczu o wejście do II ligi, kra

kowska Spójnia rozprawiła się gład
ko z Kolejarzem z Chełma. Gospoda
rze przewyższali gości szybkością i 
techniką. Atak Spójni miał dobry 
ciąg na bramkę zatrudniając prawie 
bez przerwy bramkarza gości. Druży
na Kolejarza była zdecydowanie gor
szym zespołem. Mimo to broniła się 
twardo, a bramkarz Kochański kil
kakrotnie bronił w trudnych sytua
cjach.

Ładną grę obserwowaliśmy do 
przerwy. Po zmianie pól. mecz przy
pominał trening na jedna bramkę, 
przy czym napastnicy Spójni zmar
nowali wiele „murowanych" pozycji.

Spójnia już w pierwszych minutach 
gry zdobywa przewagę w polu, któ
rą wieńczy dwoma bramkami zdoby
tymi przez Budziakowskiego i Kofi- 
na. Jeden z wypadów Kolejarza przy
nosi qościom honorową bramkę strze
loną z bliska przez Syczuka. Ten sam 
zawodnik przestrzeliwuje potem dwu
krotnie w identycznych niemal sytu
acjach.

Pó przerwie Kolejarz jakby nie 
istniał na boisku. Napastnicy Spójni 
bez przerwy bombardują bramkę g°- 
ści, marnując przy tym wiele dogo
dnych pozycji. Dopiero w 30 min. 
Kawula podwyższa wynik na 3:1, a 
dwie minuty później Budziakowski 
dalekim, płaskim strzałem umieścił 
piłkę po raz czwarty w bramce goś
ci. Piąta bramka padła w kompromi
tujących defensywę Kolejarza oko
licznościach. Bramkarz gości Kochań
ski wyrzucił piłkę do obrońcy, który 
jej nie zauważył. Moment ten wy
korzystał Jarocki strzelając spokoj
nie bramkę.

Wspólną drogą -
Zagadnienie kultury fizycznej w 

państwie ludowym, oraz jej umaso- 
wienie — znalazło się w rzędzie 
spraw pi-erwszo-planowych. Od dłuż
szego czasu obs&ryyujemy wzmożony 
rozwój sportu zarówno po wsiach j’k 
i miastach. Z każdym dojem zwięk
sza się ilość zespołów zrzeszających 
synów chłopskich i młodych robotn - 
ków, ciągle wzrasta również ich u* 
dział w .podejmowanych akcjach rńa- 
sowych.

W województwie krakowskim, któ
re zdobyło pierwsze miejsce w Bie
gach Narodowych i Marszach Jasien- 
HYch. wzięło w roku ubiegłym udział 
około 50 tysięcy młodzieży wiejskiej. 
W marszach jesiennych „szlakami 
zwycięstw“ 28.533, zaś w Biegach 
Narodowych 15.177 osób. Ponadto 
sportowcy z LZS-ów brali masowy 
udział w trójboju lekkoatletycznym 
do odznaki ..Sprawny do pracy i ob
rony“ w liczbie 6.385 osób.

Młodzieży zrzeszonej w klubach, 
ni? brakło również w pochodzie ’• 
Majowym, w którym widzieliśmy o- 
kolo 12 tysięcy sportowców, zaś w

do lepszego jutra
Święcie Ludowym 19 tysięcy, oraz w 
dożynkach zeszłorocznych 18.500

Cyfry te. które przytaczamy świad
czą o tym, że młodzież zorganizowa
na w LZS-ach, wsącza sie w ogólny 
nurt pracy ideowo-politycznej. że nie 
zasklepia się w granicach samych 
tylko dyscyplin i ćwiczeń sporto
wych lecz wvchodzi poza ciasny 
krąg boisk, placów i sal gimnastycz
nych.
W'c-’.e LZS-ów włącza się również w 
•zakres pracy świetlicowej, wiele z 
nich posiada sekcie artystyczne. Ta; 
kim! 6ą np. LZS w Niepołomicach i 
LZS w Bieżanowie, które jak wiemy 
uczestniczyły z pełnym powodzeniem 
w festiwalu sztuki radzieckiej.

Ten właśnie nurt pracy ideowej 
idącej poprzez Ludowe Zespoły, po
głębia zagadnienie kultury fizycznej, 
jest warunkiem jej' osiągnięć ( roz
woju...

Bez przesady należy stwierdzić, że 
wówczas dojdziemy do wyników na 
odcinku sportu wyczynowego, kiedy 
będziemy mleć tiśwt 'lomione i wy
robione politycznie kadry sportowe. 
Im inteligentniejszy sportowiec, im 

bardziej uspołeczniony i uświndomto- 
' ny zawodnik, tym więcej szans na 

uzyskanie odpowiednich rezultatów.
Jak bardzo ważnym i dodatnim ob

jawem w dziedzinie rozwoju kultury 
fizycznej, jest wymiana a raczej łą
czność pomiędzy klubami miasta i 
wsi, to jest pomiędzy klubami związ
kowymi a LZS-ami, mieliśmy dowód 
w roku ubiegłym. Ponad 80 drużyn 
robotniczych wyjeżdżało na wieś do 
swej wiejskiej braci. Kluby z miast, 
udzielały fachowej pomocy LZS-om. 
służyły im radą, wspierały ich sprzę* 
tem ,w miarę potrzeby.

Akcja ..miasto -wsi" dała już w ro
ku ub. rezultaty. Na igrzyska spor
towe w Swoszowicach, przybyły 3 
drużyny piłkarskie. ponad trzydzie
stu kolarzy z krakowskiego Związ
kowca, Przybyli również bokserzy 
WKS Legia z Krakowa oraz siatkarze 
i koszykarze z krakowskiej Spójni. 
Na zeszłoroczne dożynki w Poroninie 
nrzyjochali oprócz siatkarzy i piłka- 
'rzy z Krakowa, również i ciężkont- 
leci, mistrzowie Polski: Bajorek, Ra
doń. Stróżek i Trutkowski — urzą
dzając tam popularne zawody dla a- 
matorów. To da’o wynik: 12 zdro- 
wvch 1 silnych lak dęby górali, po- 
lut>i’o z mfefecn ten piękny sport i 
założyło sekcję atletyczną, która pod 

okiem instruktorów krakowskich pię
knie się rozwija. Miasto wyszukało 
talenty, nieznane dotąd wsi!

Sportowcy robotniczych klubów 
występowali również masowo PO 
wsiach w czasie Święta 1 Maja. Nie 
brakło ich w Radłowie, Charsznicy, 
Ruszczy, Łędkowicach, Rożnowie i 
wielu innych miejscowościach woje
wództwa krakowskiego. Nie ma dziś 
chyba .takiego powiatu ani takiej 
gminy, do których nie dotarły robot
nicze kluby sportowe. Ale nie tylko 
robotnicze. Akcję tę podjęło również 
krakowskie Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe, wyjeżdżając czę6to do 
sportowców’ wiejskich.

Kontakty te. przyczyniają się do 
zacieśnienia serdecznych i przyja
cielskich stosunków sportowców mia
sta z młodzieżą wiejską. z

Kilka tygodni temu, donosiliśmy, 
że LZS w Stróżach w powiecie brze
skim obchodził swój 5-letni jubile
usz istnienia. Na uroczystości odby
wające sie w Stróżach przybyło kil
kanaście zespołów, oraz dryżynv Og
niwa tarnowskiego i Związkowca 
krakowskiego. Było to prawdziwe 
święto zbratania się sportowca miej
skiego ze sportowcem wiefeklm 
Przyjazd sportowców z tych miast ! 
to drużyn tak znanych, nie był tylko 

atrakcją i przyjemnym widowiskiem 
na którym zobaczyć można bvłD zna
nych czołowych piłkarzy, lecz był 
równocześnie akcja mobilizująca za
równo młodzież jak i starsze społe
czeństwo wokół zagadnień wychowa
nia fizycznego.

Im silniejsza i częstsza będzie łą
czność czołowych zespołów sporto
wych z zespołami wiejskimi, tym prę* 
dzej zatrze sie różnica dzielącą sport 
— jak dawniej — ni elitarny, wieł- 
komieszczański i na sport prowincjo
nalny. Nie braknie wówczas także 1 
osiągnięć w zakresie wszystkich dy
scyplin Nie braknie przede wszyst
kim, zdroweqo narybku i talentów, 
których niezmierzony zasób zna’duje 
się tam właśnie na wsi — tylko drze
mie a nawet śpi. A rozbudzić go 
mogą ci właśnie sportowcy miast 
naszych, którzy przez swe wyiazrty 
na wieś, zbliża młodzież wieiską do 
robotnicze’, miejskiej. Zbratają s|e x 
nią i zjednoczą w jedną wielka ro
dzinę polskie™ sportu.

W ten sposób postępujące zbliże
nie młodzieży wiejskiej z robotniczą, 
przyczyni sie nie tylko do podniesie
nia kultury fizvcz.nei na wsi. ale ró
wnież do pogłębienia i zacieśnieni* 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

(S.)
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Masowa akcja 
cauM pływania w Krakowie
Podjęta w ub. roku akcja masowej 

nauki -dywania trwa w dalszym cią
gu. Jest ona potrzebna a nawet ko
nieczna, — biorąc pod uwagę fakt, że 
wielu ludzi n.e umie jeszcze pływać. 
Jakiś fałszywie pojęty wstyd — bo 
chyba nie wielu jest takich, którzy 
nie potrafią ocenić ile przyjemności i 
zadowolenia przynosi umiejętność 
pływania — odstręcza tych ludzi od 
chęci pójścia w ślady tych, którzy 
już posiedli tę „sztukę". Jest jeszcze 
i inny aspekt. Wciąż słyszy się o wie
lu wypadkach zatonięć, przyczyną 
których ¡est najczęściej brak umiejęt
ności utrzymania się na wodzie. — 
Również wiec ze względu na własne 
bezpieczeństwo w czasie kąpieli czy 
jakiejś wycieczki łodzią lub kaja
kiem, wszyscy bez względu na płeć 
i wiek winni nauczyć się pływać.

Otaczające opieka sport i dbające o 
zdrowie i życie ludzi, nasze państwo 
ludowe czyni b. wiele, by tę naukę 
pływania udostępnić jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa. Nauka p!y- . 
Wania ¡est bezpłatna, oddano do użyt
ku chętnych kąpieliska, stadiony oraz 
fachowych instruktorów, 
propagowano 
radiu, prasie, 
sportowych, 
wśród naszej 
wyniki?

Chcąc sie o tym naocznie przeko
nać. udaliśmy się na kąpielisko Sta-

Szeroko 
akcję nauki pływania w 
zrzeszeniach i klubach 
w zakładach pracy, 

młodzieży. A jakie są

nowani — żalą się instruktorzy, pro
wadzący naukę. Wystarczy nieco 
zachmurzone niebo — a już odstrasza 
to kureowiczów, którzy, mimo że na 
początku kursu zobowiązują się do 
punktualnego uczęszczania, w czasie 
jego trwania często ępuszczają z bła
hych powodów prowadzone codzien. 
nie lekcje.

A lekcji tych nie jest przecież dużo. 
W ciągu 12 godzin każdy z uczestni
ków. obojętnie stary czy młody, na
biera podstawowych wiadomości, któ. 
rych sprawdzianem jest końcowy eg
zamin: przepłynąć trasę 25 m. Mło
dzież uczy się pływać crawlem, dla 
starszych bardziej odpowiedni 
styl klasyczny.

Jako instruktorzy pracują na 
pielisku znani pływacy i działacze: 
panie Stettnerowa i Turaszwilli oraz 
panowie Szelest i Syrzistie, Praca ich 
jest naprawdę ciężka. Mimo to odno
szą się do niej z prawdziwym entu
zjazmem * pragnieniem, nauczenia 
pływania jak największej liczby kur- 
sowiczów.

Kandydaci zgłaszają się na kursy 
dobrowolnie — powinni więc zrozu
mieć, że z chwila zgłoszenia przyj
mują na siebie obowiązek pilnego 1 
regularnego uczęszczania na kurs. — 
Nieprzychodzenie w wyznaczonym 
terminie wprowadza dezorganizację i 
przynosi wielkie straty.

Mamy nadzieję, że wszyscy uczest
nicy akcji nauki pływania zrozumie
ją te uwagi i frekwencja na kursach 
będzie już obecnie regularna. A więc 
— wsryscy nie umiejący pływać — 
na stadion.

jest

ką-

Po kilku lalach ćwiczeń, 
na wprawy w pięknych 
trampoliny.

umieć dobrze pływać

nabyć moź- 
skokach z 

Naprzód jednak trzeba
*

dionu Miejskiego w Krakowie. Już na 
początku przykra niespodzianką. Na 
godz. 17 zapowiedziana była grupa 
pracowników i pracownic PDT. Cze
ka instruktor, czeka kontroler, — 
a zgłoszeni nie przychodzą. Podo
bnych wypadków jest niestety wię
cej. Zgłoszeń — czy to indywidual
nych, ary też zbiorowych ze szkół i 
zakładów pracy jest wprawdzie du
żo — cóż, kiedy z tej liczby zjawia 
się na lekcje zaledwie ok. 50 proc. .

Uczestnicy kursów są. nlezdyscypli-

Zdjęcia w dzisiejszym 'numerze: 
Toiiński, Link, Chojnacki. w

Osiągnięcia krakowskiej lekkoatletyki
Nie wiele już czasu dzieli nas od 

lekkoatletycznych mistrzostw Polski, 
które rozegrane zostaną w Krakowie 
w dniach 13—15 sierpnia. Lekkoatle
ci i lekkoatletki krakowskie pitnie 
trenują i przygotowują się do nad
chodzących mistrzostw. Jak przedsta
wiają &ię ich dotychczasowe osiąg
nięcia i możliwości?

Kraków należy do najsilniejszych 
okręgów lekkoatletycznych w Polsce. 
Lekkoatleci i lekkoatletki krakowskie 
mata piekne tradycje i wielokrotnie 
jako reprezentanci Polski odnosili 
szereg sukcesów na arenie między
narodowej.

Obecnie — po krótkotrwałym za
stoju, lekkoatletyka nasza weszła na 
nowe tory. Małe początkowo zainte
resowanie się młodzieży tą gałęzią 
6portu, zamieniło eię na szczęście w 
zapał a w wieiu wypadkach i entu
zjazm do lekkiejatletyki. Wielką’ro
lę odegrały tutaj Biegi Narodowe jak 
również ustanowienie odznaki SPO. 
A masowość i jak najliczniejszy u- 
dział młodzieży, to przecież funda
ment każdej dyscypliny sportowej.

Start krakowskiej lekkoatletyki 
był ciężki i trudmy “■ obecnie mamy 
już jednak do zanotowania szereg 
osiągnięć i sukcesów. Borowiec, Go
rzkowska, Milan, Stachowicz, Jani
szewska i Konikówna oraz Buhl- Pu* 
zio, Dręgiewtcz, Kwapień i Włecek 
—■ to nazwiska dobrze dziś w Polsce 
Znane.

Zbyt maio była dotychczas rozpo
wszechniana akcja szkolenia ideolo
gicznego zawodników i zawodniczek. 
A przeć ież włałełwa postawa Me owa 
ma zasadniczy wpływ Bie tylko na 
morale każdego zawodnika ale rów-

ZMP"@wev w L Z. S ■
Juk od momentu powstawania Lu

dowych Zespołów Sportowych, ZMP-. 
owcy z kół wiejskich żywo intereso
wali się tym odcinkiem pracy ZMf- 
owskiej. Jako element uświadomiony, 
nierzadko byli współorganizatorami, a 
nawet organizatorami LZS-ów. Kon
kretnym takim wypadkiem jest cho
ciażby LZS Swoszowice, który został 
założony przez .przewodniczącego 
miejscowego Koła ZMP Duraka, obec. 
nego wiceprzewodniczącego tego ze
społu.

LZS Swoszowice istnieje już 2 lata 
i posiada obecnie 122 członków, co 
jak na teren Swoszowic jest bardzo 
dużym sukcesem. Kol. Durak mieszka 
w Krakowie, lecz Czując się związa
nym ze swoim Zespołem Sportowym, 
dojeżdża 2 razy w tygodniu do Swo
szowic. gdzie prowadzi systematycz
ne szkolenie ideologiczne wszystkich 
członków zespołu.

Również aktywiści Koła ZMP w 
Dobrej pow. Limanowa, 6ą organiza
torami wzorowego LZS-u, który o- 
prócz sekcji sportowych, posiada ze. 
spół artystyczny, na dość wysokim 
poziomie stojący.

Przewodniczącym LZS Radłów pow. 
Brzesko jest kol. Kijak Stefan.

Ten młody ZMP.owiec potrafił 
swoją młodością 1 zapałem a'o pracy 
sportowej, wciągnąć do tej pracy ró
wnież starsze społeczeństwo. Niewąt. 
pliwie to pociągnięcie dało bardzo ko
rzystne wyniki — pozwoliło na szyb- 
kie przełamanie uprzedzenia ludności 
wiejskiej do. sportu, oraz wzmocniło

autorytet młodzieżowych działaczy 
sportowych.

Obecnie LZS Radłów liczy około 
200 członków, w tym *45 dziewcząt.

Praca tego młodego działacza zali
czona jest przez Wojewódzką Radę 
Sportu Wiejskiego, do jednej z naj
lepszych.

Obecnie na terenie województwa 
krakowskiego istnieje 356 LZS-ów.

Należy zaznaczyć, że tam gdzie 
ZMP-owcy odpowiednio zaintereso. 
wali się sportem j tam gdzie starsze 
społeczeństwo pomaga i popiera ich 
swoim autorytetem — tam praca pro
wadzona jest na właściwym poziomie.

Niestety, nie wszędzie jest tak do
brze. Są gminy, w których nikt z 
władz miejscowych nie interesuje się 
tym zagadnieniem, gdzie młodzież 
musi walczyć z zacofaniem społeczeń. 
stwa (specjalnie starszego) i wreszcie 
gdzie nie docenia się dobrodziejstw 
wypływających z moźiliwości upra
wiania wychowania fizycznego i spor
tu na wsi, o którym w Polsce przed- 
wrześniowej mowy być nie mogło.

Należy się jednak spodziewać, że 
nawet te nieliczne wypadki takiego 
podejścia do sprawy wychowania fi
zycznego i sportu wnet znikną, a spo
łeczeństwo starsze nie tylko nie bę. 
dzie nastawione negatywnie, ale bę
dzie wespół z młodzieżą pracować na 
tym, tak wdzięcznym odcinku pracy 
społecznej.

Go sędzia piłkarski
wiedzieć powinien

Rozgrywki pierwszej rundy za
kończyły się. W czasie wiosen
nych spotkań widzieliśmy sędziów 
dobrych, j wielu, mniej nadają
cych się do prowadzenia poważ
nych zawodów. W nadchodzącej 
przerwie piłkarskiej, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć naszym sę
dziom kilka spraw, będących w 
ścisłym związku z ich .-działalno
ścią na boisku. Tylko przypo
mnieć, — albowiem poniższe uwa
gi nie roszczą 6obie preteftsji do 
oryginalności, są spostrzeżeniami 
zebranymi w okresie długiej pra
ktyki sędziowskiej a dotyczą rze
czy znanych, tylko nie zawsze na
leżycie przestrzeganych.

Dla sędziów młodszych, nie ma
jących jeszcze dostatecznej rutyny 
i doświadczenia, mogą te uwagi 
być wskazówką w ich działalno
ści a przy zastosowaniu się do 
nich, mogą oszczędzić im wielu 
przykrości.
. I

Sędzia winien troskliwie dbać o 
swój wygląd zewnętrzny. Musi on pa
miętać o tym. że stanowisko jego u- 
gruntować musi powaga Już samo 
pojawienie się na boisku miAi być 
tęgo rodzaju, aby nikt nie mógł mu

niczego zarzucić. Nie żąda od niego 
nikt, aby był ubrany jak modniś na 
promenadzie, lecz musi on być ubra
ny celowo, starannie i schludnie.

Mu«i pamiętać, że na niego zwróco
ne są oczy graczy obu drużyn, oczy 
dziwnie trafnie i bacznie patrzące, 
które niczego nie przebaczą a każdą 
zauważoną drobnostkę, podniosą do 
potęgi.

Nie mniejsze niebezpieczeństwo 
grozi sędziemu ze strony widzów i 
blada mu — jeżeli jakiś wesołek pod
patrzy u sędziego coś, z czego zdoła 
ukuć mniej lub więcej dobry dowcip. 
Sędzia taki 6toi na straconej pozycji 
a utraconą powagę trudno mu będzie 
odzyskać nawet dobrym prowadze
niem zawodów. Sędzia, który chce, a 
tego chcieć musi, by gracze i publicz
ność traktowali go poważnie, musi z 
miejsca swym zachowaniem, ubiorem 
i traktowaniem swego „zawodu", wy
wrzeć dodatnie wrażenie. Do takiego 
sędziego, gracze nabiorą zaufania, 
widząc, że zadanie swe traktuje serio.

II
Sędzia ma w swych rekach podczas 

7xtwodów nieograniczoną władzę w 
ramach prawideł. Władza jego nad 
graczami jest absolutna. Władza ta 
nie ogranicza się wyłącznie do gra-

czy, ale rozciąga się i poza linie 
właściwego boiska gryx i obejmuje 
także widzów. Toteż sędziemu przy- 
6łtiguje prawo wykluczyć gracza za 
jakieś przewinienie z gry, a widza z 
boiska ri przekroczenie, przyjętych 
obyczajów sportowych. W wykonaniu 
swej władzy, sędzia .kierować się musi 
niesłychaną względnością i przede 
wszystkim taktem. Brak tych zalet 
spowodować może nieprzewidziane i 
nieobliczalne zajścia, które mogą za
szkodzić tak powadze osoby sędziego 
jak i dobremu imieniu sportu, na któ
rego straży — w pierwszym rzędzie z 
mocy swego urzędu, winien stać sę
dzia.

Wykluczenie zawodnika z gry mo
że być spowodowane tylko poważ
nym jego przewinieniem. Jest ono bo. 
wiem najcięższą karą, która powo
duje nie iylko osłabienie drużyny, 
lecz w dalszym ciągu, postępowanie 
dyscyplinarne w z.wiązku sportowym 
i zazwyczaj dalszą surową karą. To
też sędzia winien karę wykluczenia 
stosować w ostateczności, gdy zawio
dły już inne przysługujące mu środki. 
Skoro zaś orzekł wykluczenie, winien 
to zakomunikować w grzeczne! lecz 
niemniej stanowczej formie, kapitano
wi drużyny.

Sędzia w ogóle winien być wobec 
graczy uprzeńny i nie zanominać, że 
zawody i gra, denerwtra ich ponad 
przeciętną miarę. Dlatego nie wolno 
sędziemu wdawać się z maczam! ab
solutnie w żadne dyskusje. N’e iest 
również wskazane pouczać graczy o

nież decyduje o uzyskiwanych przez 
niego wynikach.

Żaąmiemy się teraz osiągnięciami 
krakowskich lekkoatletów. Na pierw
sze miejsce wysuwają 6ie wyniki 
Buhla, który w bieżącym 6ezon’e 
dwukrotnie poprawił rekord okręgo
wy na 100 m, oraz na 200 m. Buhl. 
który zalicza się do czołowych sprin
terów polskich, niewątpliwie jeszcze 
poprawi swoje wyniki. Poza wymie
nionym dtuże nadzieje w sprintach 
rokują młodzi biegacze Ogniwa Wa
łek i Nowak.

400 m i 400 m płotki to domena 
mistrza Polski Puzia, który do tej 
pory nie ma w Krakowie dla siebie 
konkurenta.

Biegi średnio i długodystansowe 
reprezentują: Kwapień, Więcek, Bier
nat, Niemczyk i Szymański Dobre 
wyniki uzyskali w skoku wzwyż 
Potocki i Dręgiewicz oraz Buhl i ju
nior Rodański w skoku w dal.

Składająca się z dobrych sprinte
rów sztafeta Ogniwa, ustanowiła nie
dawno nowy rekord Polski w biegu 
rozstawnym 4X100 m.

W konkurencjach kobiecych naj
lepiej spisują 6ię zawodniczki w 
skoku wzwyż. Borowiec, Mitan 
niszewska uzyskały już w tym 

nie b. dobre wyniki. Poprawi 
formę również i Konikówna. 
może w przyszłości zostać czołową 
polską dyskobolką. W sprintach przo
duje Gorzkowska, w oszczepie naj
lepsze wyniki ma Stachowicz.

A oto na jlepsze wyniki uzyskane 
przez krakowskich lekkoatletów i 
lekkoatletki:

MĘŻCZYŹNI:
Buhl 10.7, Wolski 10.9, Wolek 11.2. 
Buhl 22.3, 
Buhl 51.2, 
Niemciyk

3000 m: Więcek 9,00.4, Bo czar 9,00.5, sxy- 
mański 9.11,7 ___ ~

5CC0 m: 
Niemczyk 16,46,3.

10.000
Gancarz

110 m
Szm.giei

400 ni 
wadzki 68.4

4X100 m; Ogniwo I 44.4, Ogniwo jun. 45.7, 
Gwardia 45,9.

4X400 m: Ogniwo I 3,41.2, Gwardia I 3,54.8, 
Gwardia II 3,55,2.

Skok wzwyż: Potocki 180, Dręg-.ewicz 
Jon. szewski 174.

Skok w dal: Buhl 681, Rockński 661, 
giński 647.

Tyczka: Janiszewski 339, Chełmeck- 
Kram 302.

Trójskok: Woiskl 13.05, Potocki 12.76, Ła. 
buż 12,42.

Kula: Makuleo 12.80, Słowik 12.51, Hareń. 
czyk 12,03.

Dyak: Słowik 38.11, Smyłła 37.69, Makulec 
36,71.

Oszczep: Zasada 53.10, Płatek 51,01, Słowik 
47,33.

M ot: Jasiński 36.80, Płatek 26.45, Zasada 
25,55.

Więcek 15,41.4, Biernat 16,36.3, 

m: W.ęcek 33,46.7, Śmlertek 36,15.1, 
36,28.

pl.: Dręgiewicz 17,1, Puzio 17.2, 
18,1.
pl.: Puzio 56.8. Chełmecki 64,8, Za.

KOBIETY:
Gorzkowska 7.9, Świeża

m:

180,

Ba.

302,

8.2, Skaza

i Ja- 
sezo- 
®wą 

która

100
200
400
800

Motyka 2,08.2.
1500 m: Kwapień 4,11.3, Więcek 4,15.3, Szy

mański 4,15.8.

m:
ui:

Wa ek 22.0, Nowak 23.2.
Wałek 53.0, Puzio 53.9. 
2,06*6. Szymański 2,07.6,

69 m:
«.3.

100 m: 
ża 13,4.

200 m:
500 m:

•ka 1,30,0.
80 m pł.: Milan 13.5, Janiszewska 13.6, 

Gorzkowska 14,0
4X100 m: Kolejarz I 54.6, Gwardia II 55.2, 

Ogniwo I 56,9. '
4X200 m: Kolejarz

2,04.8, Ogniwo I 2,06,4.
Skok w dal: Gorzkowska 493, Borowiec Z. 

472, Romańska 468.
Skok wzwyż: Janiszewska 145, Milan 

Herdówna 143.
Kula: Konikówna 12.38* Janiszewska 

Stachowicz 9,36.
Dysk: Konikówna 38.96, Łaptaś 33.50, 

chcwicz 32,20.
Oszczep: Stachowicz 37,0, Konikówna 33.86, 

Bulżanka 30,74.

Gorzk<Jwska 12.8, Skaza 13.4, Swia,

Kubiá 30,4,Skaza 29.2, Wójcik 30.1,
Skaza 1,28.6, Wójcik 1,29.6, Roman.

I 2,02.8, Gwardia I

145,

9.63,

SŁa.

Ligowcy Krakowa 
rao wczasach

Piłkarze krakowskiej Gwardii, 
wyjechał już 4 bm. na obóz wy
poczynkowy do Zakopanego. Obóz 
trwał będzie do 15 bm. Bierze w 
nim udział około 15 zawodników, 
którymi opiekuje s ę zastępca kie
rownika sekcji mgr Winnicki.

Obóz Gwardi w Zakopanem ma 
charakter czysto wypoczynkowy. 
Piłkarze nie będą rozgrywać żad
nych zawodów. Jedyną formą u- 
trzymywania kondycji będą wycie
czki wysokogórskie.

Także p łkarzc wiosennego mistrza 
pierwszej ligi — krakowskiego 
Związkowca, wybierają się na wcza* 
sy. M ejscem ich pobytu będzie 
Karpacz i Ustka. Wyjazd do Karpa
cza nastąpi 10 bm. Zawodnikom 
Związkowca towarzyszyć będą: ki ej. 
sekcji Reichert, trener W lczldewicz, 
wiceprzew. klubu Iżycki i sekretarz 
Bryl.

Obóz płkarzy Związkowca będzie 
m ał charakter obozu wypoczynko- 
wo-kondycyjnego. W drodze do 
Karpacza piłkarze Związkowca ro
zegrają kilka spotkań — prawdopo
dobnie z Włókniarzem Bielsko, Pa- 
fawag em (Wrocław) i reprezentacją 
ZS Gwardii okręgu wrocławskiego.

przepisach i objaśnianie swych roz
strzygnięć, aczkolwiek w pewnych 
tylko przypadkach (na polu karnym) 
sędzia musi podać do wiadomości, czy 
zarządza rzut pośredni czy bezpośre
dni!

Zdarzają się wypadki, że gracz jest 
kontuzjowany i nie może grać. W 
tym wypanku ma on prawo opuścić 
boisko. Sędziemu nie wolno nakazać 
mu dalej grać i nie zgadzać się na 
zamianę (bramkarza) lub zawodnika 
w polu, jeśli to nie 6ą zawody mi
strzowskie. Sędzia musi wystrzegać 
się dotykania zawodników ręką, lecz 
baczyć także, by i gracze do niego 
tak się nie zbliżali i nie zwracali z 
zapytaniami. To ostatnie przysługuje 
tylko kapitanowi drużyny.

Wskazówki powyższe na pierwszy 
rzut oka mogłyby budzić wrażenie, że 
sędzia za wszelką cenę chce stanąć 
na niedostępnym dla innych piede
stale i to nie tyle dobrym sędziowa
niem, ile 6wym wystąpieniem. W 
gruncie rzeczy tak nie jest. Każde od
stąpienie od powyższegol wywołuje 
dyskusje, kłótnie itp. Sędzia, który 
objaśnia graczom swoje decyzje, wy
wiera wrażenie, że sie usprawiedliwia 
a wówczas powaga sędziego i jego 
decyzji znika.

Są wypadki, że sędzia z ciężkim 
sercem musi uczynić użytek z przy
sługującego mu prawa, dla wprowa
dzenia porządku na widowni, specjał 
nie w stosunku do widzów używają
cych obelżywych słów. Może — ale 
nie musi, a każde ewentualne takie

Z wczasów Związkowca, która 
będą trwały około trzech tygodni, 
Bożek i Bień ek wyjadą na obóz 
kadry narodowej.

Ligowcy Ogniwa krakowskiego, 
po c-statnim swym meczu z Koleja
rzem poznańskim, udają s ę na za
służony wypoczynek do Zakopane
go. W własnym domu wypoczynko
wym należącym do Zrzeszenia O- 
gniwo, pouzować będą piłkarze 
przez dwa tygodnie. Żadnych tre
ningów ani ćw czeń. Co najwyżej 
wycieczki i poranna gimnastyka dla 
podtrzymania kcndycj.

Jedzie 20 piłkarzy wraz z trene
rem Jesionką i kierownik em sekcji 
dr Izdebskim. ,

Przerwa i wypoczynek jest konie
czny dla wszystk ch trzech krakow
skich zespołów. Społeczeństwo kra
kowskie wierzy w swych ulubień
ców i ma nadzieję, że po powrocie 
z wywczasów — wszystkie trzy gro
mić będą swych zamiejscowych 
konkurentów bezapelacyjnie j że... 
mistrzostwo i w cemistrzostwo zo
stanie nadal w podwawelskim gro
dz e.

Życzymy miłego odpoczynku!

wystąpienie nacechowane musi być 
spokojem i przede wszystkim, taktem.

Lepiej jednak uczyni sędzia, który 
uda. że nie słyszy uwag padających 
pod jego aaresem tak na boisku jak 
i spoza linii. Najlepszy sędzią nie do. 
godził jeszcze wszystkim, a krytyka 
dozwolona jest widzom. Widz ma pra
wo do krytyki (kulturalnej!) w sto
sunku do drużyn jak i sędziego i mą
dry sędzia, musi się z tym pogodzić, 
że występując publicznie, narażony 
jest na surową krytykę.

Rozumie się samo przez 6ię, że kry
tyka winna być utrzymana w przy
zwoitych ramach i nie może objawiać 
6ię obelgami. Bezwzględnie jednak 
nfe wolno sędziemu wdawać się w ja
kiekolwiek rozmowy i spory z publi
cznością. gdyż to do niczego dobrego 
nie prowadzi.

Nie wolno również sędziemu zapo
minać, że chociaż ma na boisku naj
wyższą władzę, to nie on jest najważ
niejsza osobą. Nie zawody i publicz
ność dla sędziego j n e mecz dla nie
go się rozgrywa. Sędzia jest wpraw
dzie odpowiedzialny za to. że wido
wisko sportowe, którym kieruje bę
dzie utrzymane na wymaganym po
ziomie. ale osoba jego ¡est sprężyną, 
która powinna działać nieznacznie, 
niewidocznie Sędzia nie może m eć 
amb'cji abv być pierwszą osoba na 
boisku bo gdyby można użyć tego 
wyrażenia to najlepszym sędzią jest 
sędzia dyskretny.

(C. d. n.)
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Motocykliści Krakowa

„CHORY h

Rys. Olczak

— Ale nie ma pan racji. Widzi 
pan to rfa melin wykresie gorączko
wym. Związkowiec wysunął się na 
pierwsze miejsce.

MASOWA AKCJA PŁYWANIA 
TRWA NADAŁ

— Siniało babciu, śmiało! Każdy 
powinien umieć pływać!

u> redakcji
Tak się jakoś złożyło, że trójka 

czołowych motocyklistów Krakowa i 
Polski, członków kadry narodowej, 
zawitała w zeszłym tygodniu do re
dakcji „Piłkarza“. Trójka, to zna
czy: zeszłoroczny mistrz Polski w 
kat. do 250 ccm Wodnicki, wice
mistrz w kat. ponad 350 ccm Ko
prowski i popularny Bębenek.

Oczywiście rozmowa zeszła z 
miejsca na wyścigi motocyklowe, ja
ko ża mamy już za sobą w tym ro
ku dwie eliminacje do mistrzostw 
Polski.

■Jak tam było w Szczecinie — py
tamy Wodnickiego popularnie zwa
nego „Szprotką“?

Wodnieki krzywi się trochę. — 
„No cóż, mam w tym roku pecha. 
W Warszawie na pierwszej elimi
nacji zawaliłem z paliwem a w 
Szczecinie przerwał mi się kabelek 
Sd magneta. Oczywiście mowy nie 

yło o tym, żeby coś w czasie wy
ścigu zrobić. Ale jeszcze nie wszyst
ko stracone. Jeżeli wszystko dobrze 
pójdzie, to mam jeszcze szanse wy
ciągnąć 12 punktów i zdobyć mis
trzostwo lub wicemistrzostwo“.

— Teoretycznie tak jest, ale w 
praktyce?

Wodnicki uśmiecha się. — „Zo
baczymy! Nie tracę nadziei“.

No a w pańskiej kategorii, — 
zwracamy się do Bębenka, który jak 
zwykle jest nieśmiały.

— Mam w tej chwili 7 punktów. 
Jak będzie dalej? Nie wiem. Stani
sław Brun jest bardzo dobry, a Jan- 

! kowski ma świetnie przygotowaną 
maszynę. Ma zresztą idealne warun- 

i ki pracując w SHI, w Kielcach. W 
I Szczecinie się wprawdzie „przeje

chał“ na zakręcie ale nie odniósł 
■ żadnych poważniejszych obrażeń, 
i Zresztą ma większą rutynę. W każ- 
i dym razie wicemistrzostwa w tej

„Piłkarza"
kategorii nie dam sobie łatwo ode
brać, kończy Bębenek.

— Z całej naszej krakowskiej 
paczki, ja mam w tej chwili najwię
ksze szanse — wtrąca się do rozmo
wy Mieczysław Koprowski, który 
dotychczas przysłuchiwał się rozmo
wie.

W Warszawie za drugie miejsce 
zainkasowałem 4 punkty, no a w 
Szczecinie byłem pierwszy więc do
stałem 6 punktów. Razem 10. Mój 
najgroźniejszy rywal, żymirski ma 

•również 10.
Jak to się stało, ie tak pięknie 

przeszedł pan Źymirskiego w Szcze
cinie?

„Całkiem po prostu! Maszynę mia
łem przygotowaną przez mego brata 
Zbyszka jak to mówią na „sto dwa“. 
W ogóle moje sukcesy motorowe 
zawdzięczam w dużej mierze bratu, 
który stale przygotowuje mi maszy
nę. Poza tym „przysądziłem“ się do 
maszyny tak, że już w pierwszym 
okrążeniu wyszedłem na czoło uzy
skując około kilometra przewagi 
nad Żymirskim“. Zresztą, co tu du
żo gadać. Ja jestem kawalerem, a 
Żymirski jest już żonaty, ma dziec
ko, więc musi więcej na siebie u- 
ważać — kończy Koprowski z uśmie
chem.

Wodnicki dodaje: — Dwa lata te
mu mowy nie było żebyśmy mogli 
pokonać któregoś z warszawiaków, 
którzy mieli lepsze maszyny! Dzi
siaj decyduje technika jazdy no i 
odwaga.

— Ach. gdybym tak jeszcze do 
stał jakąś dobrą maszynę w swej 
kategorii., kończy’ z wieloznaczącym 
westchnieniem „Szprotką“.

Żegnając się z naszymi sympaty
cznymi gośćmi, życzymy im popu
larnego „złamania karku". Motocy
kliści są bardzo przesądni!

Zbigniew Chojnacki

Akcja masowego pływania, trwa nadal. Nasze zdjęcie przedstawia lek» 
cję nauki pływania dla starszych W idzimy te początkowo niez> ęczne ru
chy i postawy pływaków, ale to 'ylko na początku. Po kilku lekcjach 

pływać będą oni jak ryby!

Siatkarki repre
zentacji Krakowa, 
wygrały z Rumun
kami 3:1. Czwarta 
od lewej to Ser
watko z Łodzi, 
która najbardziej 
podobała się wi 

downŁ

NA STADIONIE PŁYWACKIM

Rys. Sł. Mrożek

— To na wszelki wypadek, Wal- 
demarze. Zresztą ja i tak zaraz wró
cę...

Rya. Si. Mrożek

— Zgubiłem majteczki — błagam, 
nieb mi pani zrobi nowe!

Spotkałem w ub. piątek starego 
kibica, siedzącego samotnie na ła
weczce obok Parku Jordanu i zapa
trzonego w dal. Smutny wyraz jego 
twarzy nie wróżył dobrego humoru. 
Myślał pewnie o porażkach mistrza 
i wicemistrza w spotkaniach z dru
żynami warszawskimi.

— Cóż taka smutna mina, panie 
Krzykalski — zagadnąłem starusz
ka. Martwimy się porażkami?

— Jakże się tu nie martwić — 
podchwycił kibic — kiedy, panie 
dziejaszku — obie przegrały, obie... 
słyszy pan. Nigdy tego nie było, a 
przynajmniej bardzo rzadko, żeby o- 
bie •nasze czołowe drużyny przegry
wały z warszawskimi!

— No co robić panie Krzykalski. 
tak już jest, a wie pan przecie, że 
piłka jest okrągła. Byli lepsi i wy
grali.

— Eh tam, zawracanie głowy. Le
psi Od tylu lat byliśmy lepsi i zaw
sze lepsi jesteśmy, tylko proszę pa
na — taktyka, panie dziejaszku — 
zła taktyka nas gubi. Ot co! Glimas 
panie dzieju na bocznej linii i Gęd
łek na drugiej, a ten biedaczysko 
drągal stoi panie dzieju sam w śro-

Rczwięzanie dzikich 
d:-jżyn

Prezydium GKKF na ostatnim po
siedzeniu, przyjęło wniosek insp. 
Ugórskiego. aby rozwiązać wszystkie 
drużyny sportowe — tzw. dzikie — 
nie należące do zrzeszeń sportowych 
CRZZ Gł Rady Sportu Wiejskiego, 
Gwardii, CWKS i Min Oświaty — 
gdyż istnien e ich jest niezgodne z 
obecną strukturą ramową sportu pol
skiego.

ZE ŚWIATA
SOCZIKAS 

NAJLEPSZY W EUROPIE
Trener bokserskiej reprezentacji 

Szwecji, Fin Sjen Suvio udzielił wy
wiadu dz'enn'karzom sportowym. W 
wypow edz’ach swoich Suv’o oświad
czył że za najlepszego boksera wa
gi ciężkiej w Europie uważa radziec
kiego pięściarza Soczikasa.

Suvio, mistrz olimpijski z r 1936, 
a następnie wybitny bokser zawodo
wy, jest zdania, że Soczikas nie zna
lazłby ani jednego groźnego przeciw
nika nawet wśród najlepszych za
wodowców europejskich.

GIMNASTYCZNI POLSKIE 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA

Do Bazylei, na gimnastyczne mi
strzostwa świata wyjeżdża z Polski 
kilkunastoosobowa ekipa gimnasty- 
czek polskich Wraz z drużyną wy
jeżdżają sekretarz GKKF Kosman 
•• prezes PZG Noskiewicz, którzy re
prezentować będą Polskę na Mię
dzynarodowej Federacji Gimnasty
cznej w Bazylei

dku jak palec! I to goły palec, bo 
proszę ja kogo, nikt mu nie idzie na 
pomoc jak się przerwą przez śro
dek.

— Myśli pan o Parpanie?
— No tak! Nie zauważył pan jak 

go zostawiają samego na polu kar
nym? Dawniej tego nie było i było 
dobrze. Nigdy nie przeszli, a przy
najmniej nie tak często, i wygrywa, 
liśmy panie! Wygrywaliśmy!

— Tc az wygrywają ci młodsi — 
wtrąciłem. Widział pan Nadwiślan z 
Groblami o puchar Unii? To był 
mecz, prawda?

— Ńo, jakże bym nie widział! J 
wie pan co? To jest to właśnie, co 
mnie pociesza. Młodzi dają nadzielę, 
że nie jest tak ile z krakowską piłką 
nożną, jak się to na meczaeh ligo, 
wych wydaje. Bodaj się takie Samy 
nie w lasach, lecz na kamieniu ro. 
dziły i tacy Czaiowscy to za parę 
lat będziemy mieli znowu ddskonałe 
drużynie! ligowe, —- zacieraj ręce 
staruszek.

— Wie pan, nie martwi mnie tak 
przegrana naszych ligowców. iak 
sama ich biedna gra. Zła taktycznie, 
a i o technice też nie można wiele 
powiedzieć. Co to się tam robi no 
treningach, nie wie pan? Bo la. wi. 
dze. że gimnastyku ią się — owszem 
potrzebne — biegała, też potrzebne, 
lekarska pUka. no może tam w re
kach wurabin mieśnie. — ale ia 
chce widżM gre! Grę. panie i 
bramki bo to nrraroei punktu. P-- 
strzałów na bramkę nie ma punk
tów. nie mażrg zdobuwad nierw-zeń 
stwrt w tabeli — znowu powrócił 
da tematu zmartwiony p. Krzykal
ski.

i—- To też widział nan. panie Krzy
kalski tych młodych w Nadwiśla. 
nie, iak wu grali. z Grabiami. 1 wi
dział pan ich gre. Nie martwmn się! 
Podrosną chłopaki trochę, oszlifują 
się i nie będą wypruwali ligowcy, 
przerzucimy sio z cola s^'o"'-s.'rr po, 
fuch orlwłodsz^—h z B i C klasy. O 
r-ćh będziemy pisać i •nich bu
dować nasz snort. To młodzież 
zdrowa, chętna do nauki, potrafi 
wiole Już dzisiaj.

Zostawmy starych ich własnemu 
losowi. Sam! parna ią swoje błędy i 
może. się. poprawia.

—- Ma. nan racię. dobrze nan mó 
wi — tylko jak to będzie z ta tabelo 
ligowa iak znowu Prr.ooraią?

— Ech. napie Krzykalski — pan 
znowu swoje!

Ckleks)

Pierwszego seta 
przegrał Kraków a 
Bukaresztem x ra
jąc w rezerwowym 
składzie, któ.-y .i- 
dzimy na sdjęciu.

Tym razem nie ndało się. Englfszów 
na „ścięła“, ale dobry bloking Rumu 
nek posłał piłkę z powrotem za 

siatkę.

Nic nie pomogła ..blokada" rumuń
ska Ostro ścięta piłka przez zawod
nika krakowskiego przyniosła punk* 

dla Krakowa.

To wcale nie „ren
dez vous*- Zatopka 

z Mitanową. To 
tylko ostatn a na 

ra czesko - polska 
na defiladzie przed 
zawodami CSR — 

Polska
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